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Hołd Solskiemu
z okazji 60-lecia pracy artystycznej. . « •  4. (pat>. Koherencja « su*-

sre zakończyła się dziś w południe. Rano kon
tynuowane były narady trzech mocarstw w pa 
łaeu Boromeo na Isola Bella, gdzie ostatecz- 

I nie uzgodniono tekst oficjalnego komunikatu, 
poczem delegaci powrócili do Hotelu Wysp 
Boromejskich w Stresie.

O godz. 13.30 premjer francuski Fłandin 
wydał śniadanie dla członków, konferencji.

Konferencja w Stresie zakończona.
Warszawa, 14. 4. (PAT). Dziś w Teatrze 

Polskim odbyła się niezwykła w7 dziejach sce
ny polskiej uroczystość: obchód jubileuszu
60-lecia pracy artystycznej świetnego artysty 
dramatycznego i reżysera Ludwika Solskiego. 
Artysta grał jedną z popisowych swych ról w 
Judaszu z Karjoty“ K. R. Rostworowskiego. 
Salę zapełniła doborowa publiczność, wśród 
której obecni byli liczni przedstawiciele 
władz, sfer literackich, teatralnych i artystycz 
nych oraz przyjaciele jubilata.

W chwili ukazania się artysty na scenie 
podczas przedstawienia, publiczność, powstaw 
szy z miejsc, powitała go długo niemilknące- 
mi oklaskami.

SCENA ZASYPANA KWIATAMI.
W czasie przerwy jubilatowi sdożvł gratu

lacje w imieniu P. Prezydenta Rz^ltej szef 
kancelarji cywilnej p. Świeżawski. Po skoó- 
czonem przedstawieniu Hbył sie sam akt ob
chodu jubileuszowego. Na scenie wprost za
sypanej bukietami kwiatów i wieńcami, w oto 
cieniu artystów scen warszawskich oraz dele- 
gacyj teatrów prowincjonalnych zajał miejsce 
jubilat, któremu publiczność ponownie po
wstawszy z miejsc, zgotowała entuzjastyczną 
owację.

Pierwszy zabrał głos minister WR. i OP 
Jedrzejewicz, który po wygłoszeniu przemó
wienia udeknr™ nt s^-kiego komandorją or
deru Poloania Restituta.

Zkolei zabrał głos prezydent Warszawy 
St. Starzyński.

Przemówienie w imienin Tow. Krzew. 
Kultury Teatr, wygłosił p. wiceminister 
spraw wewnętrznych Korsak, zaznaczając 
m. in. iż dla tej generacji, k tóra wychowy
wała się w okresie niewoli, nazwisko Sol
skiego stało się jakgdyby argumentem bo-, 
jowym.

KRAKÓW MYŚLĄ Z JUBILATEM,
Skolei zabrał głos prof. Pochmarski prze 

| mawiając w imieniu prezydenta m. Krako
wa OTaz Teatru Krakowskiego. Mówca pod
kreślił, iż w dniu dzisiejszym cały Kraków 
miasto, które Solski ukochał i które mu 
miłością odpłaca, jest dziś myślą z jubila
tem. Mówca nazwał Solskiego w dalszem 
swem przemówieniu, nacechowanem nie
zwykłą serdecznością, — przywódcą czoło* 
wej kolumny aktorstw a polskiego. 
PODZIW AKTORSTWA POLSKIEGO DLA 

ZNAKOMITEGO ARTYSTY.
Następny mówca — prezes Z. A. S. „P., 

p. Józef Śliwicki w przemówieniu swem za
pewnił fr niema dziś ani jednego aktora poi 
sktego, któryby z czcią wielką i podziwem 
nie pochylił czoła przed Ludwikiem Sol
skim. j
Zabierali następnie głos: T. A. Ossendow- 
ski — w imieniu Tow. Literatów i Dzienni
karzy, W. Grabiński — w imieniu Zw. Au
torów Dramatycznych, arytysta dramatycz
ny Boelke — w imieniu Teatru Poznań
skiego, który mianował Solskiego swym dy
rektorem honorowym, T. Łopalewski — w 
imieniu Teatru W ileńskiego, red. Pniew- 
ski — w imieniu Przyjaciół Teatru Łódz
kiego, p. J. Korolewicz-Waydowa •— w imie 
niu Opery W arszawskiej, dalej delegaci 
Państwowego Insty tutu  Sztuki Teatralnej, 
teatru  „Ateneum’1 1 „Reduta44. Jako ostat
ni zabrał głos w imieniu zespołu aktorskie
go teatrów T. K. K. T. reżyser K. Borow
ski, kończąc swe przemówienie okrzykiem 
ku czci jubilata., trzykrotnie podchwyconym 
przez obecnych na scenie aktorów. Na za
kończenie uroczystości zabrał głos jubilat 
dziękując ze wzruszeniem za złożone do
wody uznania.

Po śniadaniu publiczność zgromadzona w Ho* 
felu Wysp Boromejskich zgotowała owację 
Mussoliniemu i Flandinowi.

Min. Simon wyjechał do Ałassio (Ririera 
włoska), skąd przez Genuę udał się do Gene
wy. Premjer Macdouald wyjeżdża o godzinie 
18.45 do Londynu. Premjer Flandin wyjeżdża 
o godz. 20.59, a minister Laval o godz. 16-ej 
do Genewy.

Co mówi przyjęta rezolucja.
Stresa, 14. 4. (PAT). Oficjalny tekst rezo

lucji, ogłoszonej w wyniku konferencji trzech 
mocarstw w Stresie, ma brzmienie następu
jące:

Przedstawiciele rządów Włoch, Francji i 
Anglji zbadali w Stresie ogólną sytuację euro 
pejską w świetle wyników, jakie dała wymia
na poglądów, przeprowadzona w ciągu ostat
nich tygodni oraz w świetle decyzyj rządu nie
mieckiego, powziętej dnia 16 marca, jak rów- 

> nieź w świetle informacyj, zebranych przez 
ministrów brytyjskich w toku wizyt, dokona
nych przez nich w różnych stolicach europej- 

j skich.
I Po rozważeniu następstw tej sytuacji w 

stosunku do polityki .określonej w porozumie 
i niach, które osiągnięto w Rzymie i Londynie, 
i przedstawiciele trzech rządów zgodzili sic co 
do różnych spraw, które przedyskutowali.

1) Zgodzili się ćo do wspólnej Iinji postę
powania w toku dyskusji, jaka naśtaoi nad od 
wołaniem się Francji dó Ligi Narodów.

BEZPIECZEŃSTWO NA WSCHODZIE 
EUROPY.

twierdzono decyzje konsultowania się na te
mat środków, jakie przedsięwięteby zostały 
w wypadku, gdyby integralność i niepodle
głość Austrji były zagrożone, postanowili za
lecić zebranie się w terminie bardzo bliskim 
przedstawicieli wszystkich rządów7 wymienio
nych w protokółach rzymskich, celem zawar
cia układów, tyczących sie Europy środkowej.

PAKT LOTNICZY.
4) W sprawie paktu lotniczego propono

wanego dla Europy zachodniej przedstawicie
le trzech rządów potwierdzają te zasady oraz 
te procedurę, które były przewidziane w ko
munikacie londyńskim z dn. 3 lutego i zgadza 
ją się na aktywno prowadzenie badań tej spra 
wy, celem przygotowania traktatu pomiędzy 
5-ciu państwami, oznaezonemi w komunikacie 
londyńskim, jak również układów dwustron
nych mogących mu towarzyszyć.

PROBLEM ZBROJEŃ.
5) Przedstawiciele trzech rządów' z żalem 

stwierdzili, że metoda jednostronnego odrzuca 
nia traktatów, zastosowana przez rząd ulemie

2) Uzyskam, ialormmije umocniły ieh wi«W w <*wiU. 8?>' dokonywane zostały kroki 
pnekonaniu, ie należy pmrmfcM rokowania. Icelen' °s.ągn.ęcia zaiatwie.ua sprawy zbrojeń

Zderzenie pociągów w Rzeszowie.
Kraków, 14 kwietnia. Dziś o godz. 3.06 

d  ranem’ wydarzyła się na stacji w Rze- 
)wie katastrofa kolejowa. Miano'wicie po- 
ig towarowy nr. 9768, zdążający od stro- 
: Lwowa do Krakowa, najechał w Rze- 
iwie na tórze 7. na grupę wagonów, sknt 
BTQ czego, nastąpiła dwugodzinna przer

wa w ruchu. Jeden z hamulcowych pocią
gu 9768 doznał kontuzji nóg. Przewieziono 
go do szpitala w Przemyślu. Winę wypad- 
ponosi prawdopodobnie zwrotniczy. Władze 
kołej. podjęły dochodzenia celem ustalenia 
przyczyn zderzenia.

Komisja Kodyfikacyjna j
ojmie obrady nad prawem małżeńsklem.
Warszawa 14 kwietnia. Komisja Kody- 
cyjna ma zająć się z końcem kwietnia 
wszem czytaniem projektu prawa mał- 
skiego i majątkowego. W dniach od 10 
15 m aja Komisja Kodyfikacyjna prze
sadzi pierwsze czytanie projektu prze- 
■w o rodzinie.

i f n p n l  t g i h o  
W D R 0 B E R J I  im. SW,  T E R E S Y

STEFANA HYŁY wIsłna”
mydła, kremy, perfumy, wody kolońskie 
kosmetyki, gąbki, g a la n t er ja toaletowa 

zioła, chemikalja i  t. d.

TOWAR W WIELKIM WYBORZE, 
N A J L E P S Z E J  J AKOŚ CI .

Ceny niskie. Ceny niskie.

Praca niewolników sowieckich.
Prasa sowiecka ogłosiła definitywny bi- 

.a.ns kosztów budowy kanału im. O. G. P. U. 
czyli osławionej „czrezwyczajki44. Kanał ten 
długości 221 km. łączy morze Białe z Bałty
kiem Kosztował on Sowiety 90 mil jon ów

rubli w złocie. Na robociznę nie wydano 
ani jednego grosza, ponieważ była ona wy. 
konana zupełnie darmo: zatrudniono przy 
pracy przymusowej około 100.000 więźniów, 
z których, jak donosi prasa sowiecka 75 
tysięcy uwięziono za przestępstwa „zwy
kłe-4. Ta ostatn ia kategoria więźniów sko
rzystała 7. częściowej amnestji. Prasa so
wiecka, oczywiście, przemilcza, w jakich w& 
runkach więźniowie ci pracowali, jak byli 
odżywiani, ilu  po tych robotach zostało 
przy życiu, jak się odbiły te  prace na zdro
wiu pracujących itp. „drobiazgi14. Wiado
mo, że około połowy więźniów zmarło z 
chorób zakaźnych, głodu i wycieńczenia. 
(KAP.). _

OGŁOSZENIE KONSTYTUCJI NA 
WIELKANOC.

Warszawa, 14 kwietnia, W kołach poli
tycznych zapewniają, że nowa konstytucja 
ogłoszona będzie w „Dzienniku Ustaw Rzpli 
te j’4 przed W ielką Sobotą, zatem wejdzie 
w życie przed W ielkanocą.

—ooo—
— W sobotę w Tarnowie 66.-letnia Aima 

Irzykowska, chora umysłowo, i korzystając 
z nieuwagi domowników,' opuściła mieszka 
nie, weszła do kamienicy przy ul. Watowej 
2, i rzuciła się z balkonu II piętra na beto
nowe podwórko. Irzykowska przewieziona 
do szpitala zmarła \

zmierzające do pożądanego rozwoju bezpie
czeństwa w Europie Wschodniej.

3) Przedstawiciele trzech rządów przepro
wadzili ponownie zbadanie sytimci austriac
kiej. Przedstawiciele trzech rządów potwier
dzają deklaracje angielsko-francusko-wloskie 
z 17 lutego i 27 września 1934 r., mocą których 
trzy rządy uznały, że

konieczność utrzymania niepodległości 
i integralności Austrji

w dalszym ciągu ożywiać będzie ich wspólną 
politykę.

Powołując się na protokół francusko-wło- 
ski z 7. I. 1935 r. oraz na deklarację francu
sko-angielską z 3. II. 1935 r., w których po-

w drodze swobodnych rokowań, poważnie u go 
dzila w zaufanie opinii publicznej do trwało
ści pokojowego porządku rzeczy. Z drugiej 
strony szeroki zakres niemieckiego programu 
zbrojeń tak, jak został on ogłoszony, program, 
którego wykonanie zostało już pow ażnie posu
nięte naprzód, odebrało wszelka wartość prze 
widywaniom ilościowym, na których dotych
czas opierano wysiłki, zmierzające do rozbro
jenia, a równocześnie zburzyło nadzieje, któ- 
remi ożywione były te wysiłki.

Przedstawiciele trzech mocarstw oświad
czają ze swej strony, że w dalszym ciągu pra
gną przyłączyć się do każdego wysiłku natury 
praktycznej, zmierzającego do załatwienia niię 
dzynarodowego na podstawie zmniejszenia 
zbrojeń.

Godzą się na dozbroienie Austrji.
6) Przedstawiciele trzech mocarstw przy

jęli do wiadomości życzenia, wyrażone przez 
państwa, których statut w o j s k o w y  został usta
lony przez traktaty w Śt. Germain, Trianon 
i Neuilly, a które to życzenia zmierzają do re
wizji tego statutu.

Przedstawiciele trzech mocarstw posta
nawiają zalecić państwom zainteresowa
nym zbadanie tej sprawy, eelem załatwienia 
jej drogą umowną w ramach ogólnych i re
gionalnych gwarancyj bezpieczeństwa.

Poza powyższą rezolucją rządy angiel
ski i włoski złożyły następującą wspólną 
deklarację tyczącą s i ę  traktatu locarneń- 
skiego.

Anglia i Włoch* (utwierdzają
zobowiązania locarneńskie.

Przedstawiciele Włoch i Zjednoczonego 
Królestwa, — mocarstw, które biorą udział 
w traktacie locameńskim tylko w charakte
rze gwarantów uroczyście ponownie potwier 
dzają wszystkie zobowiązania jakie na pod
stawie tego traktatu przypadają tym mo. 
carstwom i oświadczają swoją gotowość 
wiernego wywiązania się t, nich w wypadku 
gdy zajdzie tego potrzeba.

Ze względu na to, że zobowiązań Ir wy.

żej wskazane zostały zaciągnięte w stosun 
ku do wszystkich innych państw, biorących 
tidział w traktacie locameńskim, niniejsza 
deklaracja, wspólnie złożona na konferen
cji stresańskiej w której Francja bierze 
udział, zostanie oficjalnie zakomunikowa
na rzńdom niemieckiemu i belgijskiemu.

PRZECIW JEDNOSTRONNEMU 
WYPOWIADANIU TRAKTATÓW.

! Wreszcie mocarstwa biorące udział w 
konferencji stresańskiej uchwaliły nastę
pującą deklarację końcową:

Trzy mocarstwa, których polityka ma 
na celu zbiorowe utrzymanie pokoju w ra 
mach Ligi Narodów stwierdzają swą całko
witą zgodę co do przeciwstawienia się 
wszelkiemi właściwemi środkami każdemu 
jednostronnemu odrzuceniu traktatów, mo
gącemu wystawić na niebezpieczeństwo po
kój Europy. W tym teź celu postępować 
one będą na podstawie ścisłej i serdecznej 
współpracy.

WYNIKI ZAWODÓW LIGOWYCH.
Warszawa. Garbarnia — Legja 0:0.
Poznań. W arta   Warszawianka 3:Ł
Lwów. Pogoń Połonja 3:0.
Katowice. Buch Wisła 4:2.
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Praga, jej nabytki
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Poniedziałek 15: Wi e l k i .  Bazylisy i Anastazji m.
Wschód słońtto 4.49, zachód 18.30.
Długość dnia 13 godzin, i 41 minui.

Wtorek 16: W ie lk i .  Benedykta .]., L;ibre w.
Wschód słońca 4.40. zachód 18.32.
Długość dniu 13 godzin i. 40 minut.

  000°  ̂ --------
NIEDZIELA PALMOWA. Wczoraj w nie- 

dzieło w świątyniach krakowskich kapłani do 
konali przed su nią obrzędu świecenia palni. 
Palmy można hyto nabyć przed kościołami, 
nietylko, jak dotychczas, od przekupniów,lecz 
również od pań z SodnlicjL które zbierały w 
ten sposób fundusze na „Rodzinę Sierocą44. 
Palmy sprzedawane przez SodaJiski zwracały 
uwagę swym wyglądom. Były to palmy spro
wadzone z Wileńszczy/ny, noszące charaktery 
styczne cechy upodobań artystycznych tamtej
szej ludności.

ŚWIECENIA KAPŁAŃSKIE W KATE
DRZE WAWELSKIE!. W ub. niedzielo w cza 
sic Mszv św. o ęodz. 8 w katedrze na Wawelu 
ks. metropolita Sapieha udzielił przed Ewan
gelią święceń kapłańskich 9 klerykom krak. 
archidiecezjalnego Seminarium Duchownego. 
Święcenia otrzymali klerycy: Ciepiela. Dowsi- 
las, Cligoii, Gluszek. Leśniak. Ostafin, Piela,

. Syrek, Wyzański. W czasie Mszy* św*. śpiewał 
Chór Seminarjum Duchownego pod kierun
kiem ks. dyr. Wargowskiego.

SI,ABY RUCII W SKLEPACH zaobserwo
wać można było w ub. niedzielę popołudniu. 
vSklepy otwarte były na skutek pozwolenia, 
udzielonego przez władze, w związku zo zbli- 
żajaeemi sio Świętami.

SPRZEDAWAŁ WODE ZA SPIRYTUS. 
Policja przytrzymała Naszalika Zdz., 26-lefcnie 
go robotnika, Czarneckiego 4, który* sprzedał 
Mendlowi Griinbaumowi, Lwowska 42, za 8 
zł. flaszkę spirytusu. Gdy Griinbaum odkorko 
wał flaszkę przekonał się, że zawiera ona 
wode.

60 SKÓR WARTOŚCI 2 TYS. ZL. przy
właszczył sobie 42-letni Motel Blum, Wielicka 
91, na szkodo Józefa Rotweiua, Parkowa 9. 
Bluma aresztowała policja. ,

NIECHLUBNY CZYN WŁADYSŁAWA 
CHLUBNEGO. Noszący to nazwisko, robotnik, 
Lwowska 26, zadał nożem, na tle porachun
ków' osobistych, Józefowi Odrzywalkowi dwie 
rany w prawą nogę. OdTzywałka opatrzyło 
Pogotowie, awanturnikiem zaś zaopiekowała 
się policja.

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.
Poniedziałek o godz. 3 popoł.: .,Z żaka król'; 

o godz. 8 wiecz.: „Madame Dubarry".
Wtorek: „Pierwsza sztuka Fanny" (gośc. wy

stęp M. Malickiej i Zb. Sawann).
REPERTUAR KINOTEATRÓW.

ŚWIT: „Moskiewskie noce".
WANDA: „Jestem zbiegiem".
UCIECHA: „Wielkie wydarzenie".
SŁONKO: „Przeor Kordecki", obrońca Często 

ehowv.
PROMIEŃ; „Katarzyna Wielka" z Elżb. Rcrg- 

ner.
ADRIA: „Twe usta kłamią".
BAGATELA: „Szaleństwa amerykańskie"; na 

scenie rewja pt. „Wiosna idzie" z Leo Fuksem.
  oOo--------

GOŚCINNE WYSTĘPY MARJI MALIC
KIEJ, Jutro we wtorek powtórzenie sztuki G. 
B. Shaw4a „Pierwsza sztuka Fanny", w opra
cowaniu scenicznem reż. J. Karbowskiego z 
gościnnym występem Marji Malickiej i Zbysz
ka Sawana. — Pod kierunkiem reż. W. Nowa 
kowskiego odbywają się próby z sztuki D. Nic- 
codemi‘ego „Cień", która ukaże się w środę 
17 bm. z udziałem Marji Malickiej i Zbyszka 
Sawana.

TEATR G. B. SHAW4A. Pod powyższym 
tytułem w związku z wystawieniem „Pierw
szej sztuki Fanny" w teatrze krakowskim, wy 
głosi odczyt Dr. Marja Patkaniowska, asy
stentka prof. Dr. Romana Dyboskiego, dzisiaj 
w poniedziałek o godz. 7 wiecz. w* Collegium 
Wykładów Naukowych (Rynek A-B 39).

 -ooo----------

150 tysięcy obiadów 
dla bezrobotnych

WYDAŁ ARCYBISKUPI KOMITET 
RATUNKOWY.

Xa rzecz Arcybiskupiego Komitetu Ra
tunkowego wpłynęły w dalszym ciągu do 
dnia 10 bm. następujące ofiary: W Wolny 
z Cieszyna 1 zl„ ks. dr. M. Kordel 5 zł., 
Urząd Parafjalny, Nowa Wieś 51.85, przez 
krakowskie ..Caritas" A Miliński 6, I\. Ka
linowski 5, X. X, 5, J. Schraga 2, oraz N. X. 
5. S. 8, Urszulanki 30. M. Kolbuszewski 10, 
J. X. 5, M. Jazie!ska 5. M. Kulikowski z Za
bierzowa G, Rektor U. L 50, ks, A. Kurkie- 
.w-icz 5. ks. N. z Krakowa 20, W. Follak 5. 
dr. M. Kamienberg 5- J. Cieślukowa 2, M.

. Sękowska 5. K. I lu tt 2, M. Mi gro 5. X. X. 3, 
M. Domagalska 3, S. Sto eh 4, ks. M. Zdeb
ski 10, Michalska z W ietrzna 10, H. Wadow

i jej sztuka dawna i obecna.
1 Pod tym tytułom wygłosił w Muzeum Na- 
j rodowem w Krakowie zajmujący odczyt I)r. 
i A. Maixner, konsul Rzpltej Czechosłowackiej 
1 w Krakowie.

Prelegent z niezwykłą starannością zebrał 
materjał, dotyczący przedmiotu i poda? go w 

i dobrej formie literackiej, ilustrując łieznemi 
j przeźroczami. Kulturalna publiczność krakow
sk a  tłumnie wypełniła reprezentacyjną sale 
: Muzeum i z uajwiększem zainteresowaniem 
j  podziwiała rzucano na ekran reprodukcje naj 
bardziej pięknych i cennych budowli zabytko
wych i okazów sztuki zebranych w muzeach 
Pragi.

Największym rozkwitem cieszyła się Praga 
w epoce Karola IV i Rudolfa TI, gdy królowie 
czescy byli zarazem cesarzami rzymskimi na
rodu niemieckiego. Na durór królewski zjeż
dżali wówczas najsławniejsi artyści, poeci, li
teraci, uczeni, architekci i filozofowie. Wszel
kie działy nauki i sztuki krzewiły się na po- 
datnem podłożu dobrobytu mate-rjalnego. — 
Szczęśliwą epoką dla miasta są też czasy Ja
giellonów. Po klęsce pod Białą Górą następu
je upadek miasta. W wieku jeduak 18. powsta 
je cały szereg pięknych pałaców i siedzib 
wielkopańskich w stylu józefińskim i Empire 
magnackich rodzin czeskich, przeważnie 
zniemczonych.

Dziś, po wojnie światowej, nastąpił nieby
wały rozwój Pragi, która stała się przeszło 
miljcnowe/m miastem jako stolica niepodległe 
go i silnego państwa słowiańskiego.

Z dzieł sztuki, które zdobią gmachy pu
bliczne wymienił prelegent kurtynę Hinaisa 
w Teatrze Narodowym, który jest jakby cze
skim Siemiradzkim, oraz przecudne freski we 
foyer teatralnem pt. „Moja ojczyzna" genjal- 
nego M. Alesza, oparte na motywach legend 
prasłowiańskich, wykonane z genialnym wy
razem plastycznym. Z rzeźb na placach pu
blicznych podkreślił prelegent przedewszyst- 
kiem posągi Myslibeka, największego rzeźbia
rza Czech, jak np. posąg konny św. Wacława, 
•patrona narodu czeskiego i państwa, przed 
Muzeum Narodowem w Pradze na placu Świe- 
to-Wacławskim.

Nie można nie podkreślić, że zainteresowa 
nie sie krakowskiej publiczności omawianym 
odczytem wskazuje na potrzebę systematycz
nej organizacji wszelkich poczynań, które 
ułatwić mogą kulturalne zbliżenie obu brat
nich, słowiańskich narodów, czechosłowackie
go i polskiego. Inicjatywa Dra A. Maixnera 
powinna wydać trwałe i dodatnie rezultaty na 
tem polu. M. M.

„S W IT “
kolosalne arcydzieło filmowe z udziałem

NAJWIĘKSZYCH SŁAW EUROPY

Dziś
W

Kinoteatrze

P io tr  B o n o ity  autor scenarjusza, 
H arry  B a u r , genialny tragik,
A n n a  B a l ia ,  wiośniane zjawisko ekranu, 
S p in e l i! ,  najpiękniejsza kobieta, wampir, 
R ic h a r d  W illn t, najbar. rasowy amant 
A lfr e d  R o d e  i jego słynna orkiestra, 
D m l«rievlftschy na czele najlepszego 

chóru cygańskiego,
A . G r a n o w s k f , genialny realizator film.

Od czwartku d. 11 kwietnia w kinoteatrze „UCIECHA"
Poteżne arcydzieło Universalu według sławnej powieści K. Dickensa.

WIELKIE WYDARZENIE
reżyserja: STUART WALKER. W rolach głównych: genjalny mistrz maski 
H K N R Y  H U L L ,  oraz ulubieniec publiczności P H I L I P S  H O L M E S .

WIELKIE WYDARZENIE w dziedzinie l i t e r a t u r y  
 _________ WIELKI EM WYDARZENIEM w dziejach kinematografii.___________

Ponadto w programie tygodniki dźwiękowe.

ska 3, W. Bieniówna z Wiśniowa 5, K. W it
kowska 3, k& J. Laski z Witowa 8, inż. W. 
W łodarczyk z Wieliczki 25, Kohlberger 5, 
O. O. Karmelici Bosi 10, Bank Związku Spó
łek Zarobkowych Oddz. w Krakowie 100, 
O. O. Jezuici z M. Rynku 20. M. Gruszcw- 
ska 3 zł. Z okazji kw aterunku wojska w 
Witanowicacli złożył gen. Mond. na  ręce 
p. Lewingera 50, J. S. B. 5, dyr. Rol^osz 
20, W. Obertyński 5, ks. W Macheta 5, 
Urząd Parafjalny w Odrowążu 50, Krak. Ko 
raitet Związku Banków w Po-lsce 50, J. Ko
chanowski 10, Urząd Parafjalny św. Kazi
mierza 17.55, ks. dr. Sz. Hanuszek 20, ks. N. 
z Krakowa 10, Z. Jarczykówna z Gilowic 5 
złotych. Nadto ofiarował N. N. 60 kg. sło
niny, p. Alaliszowa 3 k g. słoniny, i dwa kg. 
bilu, a p. Balcer 5 i p ó l kg. kiełbasy, które 
przekazano kuchni Arcyb. Komitetu.

Do dnia 10 kwietnia, wydano osobom 
pozostającym bez pracy, lub nie mogącym 
zapracować 149.612 obiadów, a ło fizycznie 
pracującym 127.472, zaś umysłowo pracują
cym 22.140 obiadów. O dalsze ofiary gorąco 
się uprasza a to w tym celu, aby umożli
wić Komitetowi wyżywienie obecnie ponad 
1.300 osób dziennie do W ielkiej Nocy włącz
nie.
Ofiary składać można jużto w Arcyb. Ko
mitecie Ratunkowym ul. Straszewskiego 
18, II p. od godziny 11—13, jużto w Admi
nistracji Głosu Narodu jużto na konto PKO
Nr. 105.825.

Trzy zebrania lekarzy.
W ub. niedzielę odbyły się w gmachu 

Tow. Lekarskiego przy ul. Radziwiłłow- 
skiej 4. trzy zebrania przedstawicieli świa
ta  lekarskiego. O godzinie 10 rozpoczęło 
obrady doroczne walne zebranie obwodu 
krak. Związku Lekarzy Państwa Polskiego, 
pod przewodnictwem dr. J . Stopczańskiego. 
Wzięło w niem udział około 70 osób. — 
Głównym punktem programu był, obok czę
ści sprawozdawczej z działalności za rok 
uh., referat dyr. dr. Stryjeńskiego na tem at 
,,Sprawy lekarzy szpitalnych**. Zebrani po 
przyjęciu sprawozdania za rok ub. doko
nali między innema wyboru członków Za
rządu w miejsce wylosowanych.

Bezpośrednio po walnem zebraniu ob
wodu odbyło się. walne zebranie okręgu kra 
kowskiego Związku Lekarzy P. P., pod prze 
wodnictwem prof. dr. Zielińskiego. — Rów
nocześnie w sąsiedniej aafli odbyła się kon
ferencja lekarzy kolejowych, poświęcona 
sprawom zawodowym.

------

Drzewka przy „drodze królewskiej".
Otrzymujemy następujące uwagi:
W  pewnych kołach prowadzona jest 

akcja obsadzania szosy zakopiańskiej drzew
kami, przyczem apeluje się do właścicieli 
szkółek o składanie na ten cel darów. 
Impreza zasadniczo słuszna, trzeba jednak 
ifajpierw ratować i uporządkować drzewka 
posadzone tam w roku ub. z wielką „pom
pą" i rozgłosem. Stan icli, po upływie 1-go 
roku jest fatalny.

Znaczna ilość drzewek uschła z powodu 
niepodlewania ich, niektóre posadzono za 
głęboko, nie na właściwej glebie, przy sa
dzeniu niezaopatrzono w paliki i niepoprzy- 
wiązano sznurem, niedano również przy sa
dzeniu żadnego nawozu. Drzewka, które 
zdołały się przyjąć, stoją pochylone przez 
wiatry, bez pali. wiele szczepów szlachet
nych zostało połamanych przez „łazików 
nocnych". Taki stan szczepów i drzewek 
ozdobnych, złożonych w ofierze na ten cel 
zastałem dn. 17 marca l>. r. Opłakany ten 
stan ubliża polskiej sztuce ogrodniczej i. sa
downiczej.

Trzeba co rychlej wysłać na miejsce o- 
grodników miejskich z Krakowa, aby to co 
się da uratować, uporządkowali, dosadzili, 
zwłaszcza, że na plantach krakowskich nie
ma już kasztanów do cięcia i karczowania. 
Po dokonaniu tego należy oddać posadzone 
drzewka w fachową opiekę, a to dla pełnej 
satysfakcji ofiarodawców.

Prof. L. Sikora.

FILM -  REWELACJA ARCYDZIEŁO NAJ- 
WYŻSZEJ KLASY! -  DzUwkinia „Św lt“ .

Japoński minister spraw 
zagr. odwiedzi Chiny

Japoński minister spraw zagranicznycK 
Hi rota złoży rządowi nankińsikiemu oficjał 

Iną wizytę w dniu 20-go maja. Będzie to  
pierwszy minister japoński, który od 15 la t 
przybędzie oficjalnie do Chin. Polityczne 
kola przypisują tej wizycie wielkie zna

czenie.

N E K R O L O G  JA.

ŚP. WŁADYSŁAW DORULA. W Ub so
botę zmarł w Krakowie powszechnie znany, 
ze swycli gawęd podhalańskich, wygłasza
nych przez radjo, em. nauczyciel ludowy 
śp. W ładysław Dornia. Wielki znawca, Pod 
hala. sam rodowity góral, był człowiekiem 
znanym i zasłużonym. Znaną jest zwłaszcza 
jego działalność na terenie szkolnictwa. —» 
śp. Zmarły podjął się swego czasu, dobro
wolnie pracy oświatowej na terenie Śląska 
Cieszyńskiego, tnie zrażając się ciężkiemi 
warunkami, z jakiemi szkolnictwo polskie 
musiało tam  walczyć.

fport.

Ukazały się
dalsze tom ik i z ^cyklu

„Postacie Świętych"
Nr. 28 św. Michał Archanioł 
„ 29 św. Anna 
„ 36 św, Barbara 
„ 38 św. Krzysztof 
„ 45 św. Franciszek z Asyżu 
„ 46 św. Dominik 
„ 50 św. Róża z Limy
Cena tomiku zł. 0.30

Księgarnia Krakowska
Kraków, św. Krzyża 13.

c r a c o v iA z d o b y w a  p i e r w s z e
PUNKTY.

Niedzielny mecz o mistrzostwo Ligi Gra- 
covła — ŁKS. dał wynik 5:1 (2:0) dla Cra- 
co*vii. Gospodarze mile zdziwili zebranych 
w liczbie ponad 3.000 widzów, demonstrując 
grę bezpoirównania lepszą, niż na poprzedź 
nich zawodach. Przez cały przeciąg gry mie 
li miejscowi przewagę, raz mniejszą, raz 
większą i wykazali lepszy start od łodzian. 
Bardzo kiepsko przedstawiała się nato
miast strona strzałowa ataku Cracovii, mi
nio zdobycia 5 bramek. Punkty padły w na 
tępującym. porządku: w 19 minucie zdoby
wa Korbas pierwszą bramkę dla CracovH; 
w 35 min. Szeliga podwyższa do 2:0. W 13 
min. po przerwie Król zdobywa honorową 
bramkę dla ŁKS. Dalsze ataki Cracovii 
uwieńczone zostały bramkami Zielińskiego 
w 16 min. oraz Kisielińskiego w 26 i 45 mi
nucie drugiej połowy. W 31 min. Zieliński 
przestrzelił karnego. Sędzia p. Kurzweil do
bry, chwilami drobiazgowy.

Złóż ofiarę na Arcyb. Komitet
Ratunkowy I
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moda.
JESZCZE O BLUZKACH, KAPELUSZACH

I INNYCH WAŻNYCH SPRAWACH...
Moda strojnych, kolorowych bluzek no

szonych przed południem do kostjumu- 
tailleur, a po obiedzie do czarnej jedwabnej 
spódniczki pozostaje dalej aktualną. Szcze
gólnie wyróżnione zostały bluzki z lamy, 
pięknego jedwabiu i weluru. Ten rodzaj 
bluzek szyje się obcisłe i drapuje przy wy
cięciu, talja. ściągnięta jest paseczkiem 
z tego samego materjału co spódniczka.
0  bluzeczce taftowej w szkocką kratę 
wie już każda elegantka. Ze skromniejszych 
bluzek ujrzymy lekkie haftowane koszulki 
ściągane przy szyi i koło dłoni, oraz nie
odzowne i odwieczne bluzeczki sportowe, 
niby skromne, ale w samej rzeczy kosztow
niejsze od każdej innej najbardziej fanta
zyjnej bluzki. Żadna bluzka bowiem nie 
wymagfc tak wykwintnego gatunku mate
rjału, jak ta niby skromna bluzeczka spor
towa.

Z radością witamy tegoroczną modę 
odejmowanych kołnierzyków. Spotykamy 
się t-u z przebogatą skalą fasonów' i od
mian. Ujrzymy duże kołnierze organdynowe 
podwójne, do przypinania na guziki, płó
cienne kołnierze - pelerynki z wywiniętymi 
maleńkiemi kołnierzykami do przypinania 
na haftki, fantazyjne kołnierze z drobno 
plisowanej żorżetty, kołnierzyki z koronki
1 haftu, zdobiące tylko przód sukienki, 
kołnierz - kreza z jedwabnej piki, wysoki 
kołnierz crepe - de - chine’owy z kloszową 
falbanką związany na kokardę, kołnierz- 
szal z deseniowego fularu, wielki prosto
kątny kołnierz z płótna ze stojącym koł
nierzykiem i wiele jeszcze innych, których 
niesposób tu  wymienić, tyle ich jest. Stroj
ne jedwabne suknie przybierane będą cie- 
niutkiemi rulonikami z tego samego ma
terjału, zeszytemi na ażur. Będzie to rodzaj 
siatki, zdobiący bluzę w formie fantazyj
nego karczka. Pozatem bez żabota ani rusz 
i koniecznie nie należy zapominać o antycz
nej broszce. Przechodząc od bluzek w górę, 
pomówimy jeszcze o kapeluszach, ujrzymy 
wśród nich prawdziwe dziwolągi, niektóre 
kapelusze składać się będą z samych tylko 
rond, bez główek, zamiast główek widać 
będzie włosy. Na. zakończenie takiego ron
da damy albo wianuszek z kwiatów, albo 
riusze z tiulu lub wstążki. Będzie to prze
miła rama dla włosów.

Przejściową formę od kostjumu do pe
leryny stanowi luźny żakiet o plecaeh skro
jonych kloszowo. Luźny, szeroki płaszcz ze 
skośnemi, krytemi kieszeniami i szerokięmi 
rękawami ma charakter wybitnie sportowy 
i nadaje się na spacery i wycieczki. Beret 
i szalik powinny harmonizować ze sobą. 
Wiosenne szale będą albo kraciaste tafto
we, albo z grubego, śliskiego jedwabiu 
w pasy. Modne będą również małe apaszki 
z lekkiej wełny — Rodier, albo grubego 
wzorzystego jedwabiu. Wraz z wiosenną 
zielenią, uprawomocni się zielony kolor na 
naszych tualetach. Zielone trzy ćwierciowe 
komplety, zielone płaszcze, a już conaj- 
mniej zielony kapelusz, szal, pasek, ręka
wiczki i torba. Wobec tego, że w garde
robie pani nie zabraknie tej wiosny płasz
cza lub kostjumu sportowego, bez rękawi-

Oslfi i codziennie

• t WANDA»f
tar «fu»tae* żw fetlnym

Arcydzieło filmowe, które wywołuje niebywałe wrażenie. Najlepszy amerykański film
doby obecnej.

JE S TE M  Z B IE G IE M
Gigantyczny epos filmowy mówiący o wiecznym konflikcie jednostki z otaczającym ją świa
tem brutalnych paragrafów surowej we wszystkich M I I  l i i i  K reacja

dziedzinach dyscypliny żyć\a. W roli tytułowej " l l W K i i  tego gen-
jalnego arstysty w tym filmie przejdzie do historii filmu tak jak przeszły kreacje Lon Cbaney’a 
„w Dzwonniku z Notre Dame* i Charlie Chaplina w „Gorączce złota*. — W filmie bierze 
przeszło „000 artystów. O filmie „Jestem zbiegiem" nie można pisać żadnych superlatywów 
uażdv musi go zobaczyć. — Początek seansów w dnie powszednie o g. ftv 7 i 9u0. W nie

dzielę i święta o godzinie fi popołudniu.

Rozruchy murzyńskie w Nowym Jorku.

W nowojorskiej dzielnicy murzyńskiej Haarlcm od jakiegoś czasu trw ają  krwawe roz 
ruchy, 20 murzynów straciło już życie. Setki składów zdemolowano. A wszystko za
częło się od tego, że jakiś mały ińhł^ynekskraid^ czekoladę. Chcieli go ukarać za to 
„biali", lecz ujęli się. za czarnym malcem starsi murzyni. I tak zakotłowało się w

całej dzielnicy murzyńskiej.

Celem uregulowania nakładu 
prosimy o jak najrychlejsze ure
gulowanie prenumeraty

czek z „peecary" trudno się będzie obejść. 
Nowością sezonu będą bialc „peccary". 
Nie trzeba chyba dodawać, że torba ma 
być taka sama jak rękawiczki. Jeszcze 
im aga w kwestji kieszeni. Modne w tym 
roku kieszenie, o ile są naszywane, z wierz
chu, poszerzają niepomiernie sylwetkę — 
należy to mieć na uwadze. Naszywane kie
szenie należy wobec tego stosować jedynie 
przy luźnych okryciach, opadających w ru
rach ku dołowi, w przeciwnym razie kie
szenie należy przecinać i wpuszczać do 
środka. Celine.

(Radio.
NAJNOWSZE WIADOMOŚCI.

Generalny dyrektor Międzynarodowej Unji Ra
diofonicznej oświadczył przedstawicielom prasy, że 
obecnie 23.500.000 mieszkań w Europie posiada 
odbiorniki radjowę. Ogólna więc ilość słuchaczy 
wzrosła do 94 miljonów.

Francja liczy obecnie około 1.900.000 słuchaczy 
radjowych, ponieważ jednak 900.000 słuchaczy tnie 
szka w Paryżu, względnie jego najbliższej okolicy, 
pretenduje on do tytułu stolicy radiosłuchaczy. Wo 
góle podkreśliO należy, że północne dzielnice Fran

•w •W
cji mają dużo więcej abonentów radja niż 
ni owe. '

Eksport amerykańskich odbiorników radjowyeb 
kieruje się przedewszystkiem do Hiszpanji, Aa- 
glji. Meksyku i Brazylji. Przeciętna wartość 
dawanych aparatów wynosi 35 dolarów, podera* 
gdy w ubiegłym roku wynosiła zaledwie 25 do?* 
rów. Są to aparaty odbierające audycje na wszflfr- 
kich trzech zakresach fal.

....
Programy stacyj radjowych.

Środa, dnia 17-go kwietnia 1935.
Kraków. (293.5 m). Godz. 6.30 Transmisj* a 

Warszawy; 7.45 Program na dzień bieżący oraz 
wskazówki praktyczne; 8 Transmisja z Warszawy; 
11.57 Sygnał czasu, hejnał; 12.03 Transmisja z War 
sza wy; 12.05 Koncert fortepianowy; 12.50 Traosmi 
sje z Warszawy i Wilna; 13.25 Pieśni z płyt; 13.50 
Transmisja z Warszawy; 15.45 Transmisja z War
szawy; 16.45 Artur Rubinstein (pły*v): 17 Odczyt: 
„Polityka państw europejskich po \voiiiie"; 17.15 
Transmisje z Warszawy i Wilna: 18.30 Skrzynka 
techniczna; 18.40 Wiadomości bieżące; 18.43 Pły
ty: 19.07 Program na dzień następny; 19.13 Po
radnik turystyczny; 19.25 Wiadomości sportowe;
19.30 Transmisja z Warszawy; 20 Fragment ope
rowy; 20.15 Transmisje ze Lwowa i Warszawy: £.
21.30 Odczyt. „Wiosna miłośnika roślin4*, wygłoftf 
dr. St. Ziobrowski, doc. U. .7.; 21.40 Transmisja 
zWarszawy; 2220 Koncert: 22.35 Płyty; 23 Trans
misja z Warszawy.

Lwów. (377.4 m). Godz. 18.30 Skrynka tech
niczna; 19.15 O naszych Kałwarjach; 20.13 Wie
czór literacki — Zapomniane arcydzieło „Maria'* 
Malczewskiego; 21.30 „Stabnt Mater Dolorosa", 
audycja literacka.

Warszawa. (1339.3 m). Godz. 6.30 Pieśń w iel
kopostna: godz. 6.33; Pobudka do gimna
styki; 6.36 Gimnastyka; 6.50 Płyty; 7.15 Dziennik 
poranny; 7.45 Program na dzień bieżący; 7.30 
Wskazówki praktyczne; 8 Audycja dla szkół; 11.57 
Sygnał czasu: 12 Hejnał: 12.03 Wiad. met.; 12.65 
Koncert z płyt; 12.50 Chwilka dla kobiet: 12.53: 
Dziennik południowy; 13.05 Koncert z Wilna; g, 
13,25 Arje i pieśni z płyt; 13.50 Wiadomości o 
eksporcie polskim; 13.55 Przegląd giełdowy: 15.45 
Koncert P. R.: 16.30 Romuala Baudouin de Cour- 
tenay — odczyt; 16.45 Płyty; 17 Odczyt z Krako
wa; 17.15 Koncert; 17.50 O książce Hipolita Git- 
wica; 18 Recital organowy z Wilna; 18.15 Wesoły 
skecz; 18.30 Skrzynka techniczna: 1S.30 Życie kul
turalne i artystyczne stolicy; 18.45 Płyty; 19.07 
Program na dzień następny; 19.15 Pogadanka rol
nicza; 19.25 Wiadomości sportowe: 19.35 Pieśni; 
19.50 Pogadanka aktualna; 20 Fragment operowy; 
20.15 Audycja że Lwowa; 20,45 Dziennik wieczor
ny; 20.55 Jak pracujemy i żyjemy w Polsce; 21; 
Koncert Chopinowski; 21.30 Odczyt w jeżyku ang. 
„Puszcza Białowieska"; 21.40 Kwintet fortepiano
wy; 22 Koncert; 22.35 Muzyka salonowa z płyt; 23 
Wiadomości meteor.: 23.30 Pieśń „Wszystkie na
sze dzienne sprawy".

Katowiee. (395,8 m). Godz. 13.55 Chwilka spo
łeczna; 18.30 Zwiedzajmy śląskie miasta 1 mia
steczka, zgadnijcie które? 19.15 Pogawędka a cy
klu „Ogrodnik śląski; 21.30 Porady radjotechmea- 
ne: 23.05 Skrzynka francuska.

Humor.
Kto najdłużej czeka... Dentysta, rzekł, wcho

dząc do poczekalni:
— Kto najdłużej jut czeka, będzie zarif 

przyjoty.
— Doskonale — zauważył czekający wśród 

pacjentów krawiec, wstał 5 zaprezentował den. 
tyście rachunek.

FORTEPIANY-PIANINA F IS H A R M O N IE  
WŁADYSŁAW BOLONSKI

KRAKÓW, Ul. SW. ANMY 3 . Tal. 1 C4 6 5 .

m i m i u m n i
ul. Krowoderski 3f ,

WycUJ* iniatfantt ebittfy U -  
lacjt. Obiady tmaasna na 

mał’e »  60 grtizy.
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JRODŁO WODY ZYWEJ“.
Jeżeli wyobrazimy sobie, że przecież 

były tam wspaniałe mozaiki, na które zu
żył Justynjan 20 tysięcy klg. złota, że wi
siało tam 600 lamp złotych, to będziemy 
mogli nazwać tę świątynię — jeśli tak  na
zwać można — bizantyjskiem marzeniem o 
niebie.

Idziemy więc do tej świątyni. Na kopule 
oczywiście półksiężyc i cztery minarety w 
rogach przed świątynią. Jak  do każdego 
meczetu zakładać trzeba pantofle, tak i tu. 
Na podłodze dywany, nawet bardzo piękne, 
mozaika pod tynkiem, w miejscu dawnego 
ołtarza „minrab44 (wnęka) w ścianie, przed 
którą stoi kapłan mahometański w czasie 
modlitwy, zwrócony w stronę Mekki, po  ̂le
wej stronie ambona, z której czyta się Ko
ra®.

Na prawo, na lewo kolumny nad kolum
nami, to boczne nawy. Na filarach głównych 
u góry wiszą okrągłe wielkie tablice z na
pisami Koranu. Środek — to plac ogromny, 
na którym wznosi się wspaniała kopuła. Tak 
jakoś absyda z TÓżnemi wnękami harmoni
zuje z kopułą, że ma się wrażenie ogromne 
go placu na dole, jakiego np. wrażenia nie 
sprawia bazylika św. Piotra w Rzymie z 
kopulą Michała Anioła. Trzeba przyznać, 
że budowniczowie tej świątyni, Antemjos z

Trallesu i Izydor z Mile tu. zasługują na 
większą sławę, niż mają.

Ale gdzie jeszcze te 60Ó złotych lamp? 
Niema! Wiszą w pajęczynie sznurów i dru
tów zwyczajne jakieś tandetne lampy tak 
nisko, żo już prawne nad głową.

Meczet ten ma być zamieniony na mu
zeum sztuki bizantyjskiej, co już będzie le
psze niżeli taka profanacja.

Po wyjściu schodzimy na* dół trochę w 
oddaleniu od Hagji Sofji do cystern zbudo
wanych na t. zw. „słodką wodę", czyjji wo
dę zwykłą do picia i gotowania w odróżnie
niu od wody morskiej, słonsej. Jest to podzie 
mie z 366 korynekiemi kolumnami, zalane 
wodą do połowy kolumn. Ze świecącemi w 
różnych punktach lampkami, odbijającomi 
światło w czarnej wodzie, robi to wrażenie 
przedziwne.

Wychodzimy na plac szeroki. . Co za 
wspaniały widok na meczet Ah medal; Co za 
kształtne" te tureckie, wysmukłe minarety! 
Trudno oczy oderwać od tej zewnętrznej for 
my. To jednak jest. kopja Hagji Sof ji; ale w 
lepszym punkcie stoi. wyżej, na okazałym 
dziedzińcu. W środku tego ..niebieskiego44 
meczetu, bo i tak go nnzywaja, bardzo pięk
na niebieska harmonja barwna.

Zajeżdżamy na wielki plac. ze skwerami, 
to dawny hipodrom cesarzów chrześcijań
skich Konstantynopola. Stoją tu dwa* obeli
ski podobno z Heljopolis; fetała tu podobno 
i Atena Promantos. sprowadzona prz$z Ju- 
stynjana z Aten do Akropolu. Jedfciemy 
stąd do meczetu Sulejmana, niegdyś świąty-

f
ni św. Euferaji, przerobionego zresztą, zupeł- j 
nie na czysty styl turecki.

I znowu jazda do bazarów. Jest tu  cos; 
z charakteru Muski w Kairze, coś z ciasnych j 
uliczek Jerozolimy. Mowa we wszystkich ję-j 
zykach, kupowanie czegoś ..na pamiątkę j 
i obawa o cło na granicy. 1 .

Auta mkną po różnych zaułkach i za
krętach, że zachodzi obawa wywrócenia się, 
ale nic się nie stało. Czekamy już na moto
rówce, by odjechać do swego okrętu na o -, 
biad. Reszta towarzystwa kupuje a kupuje _ 
coś długo, my czekamy i czekamy, wresz-j 
cie nie mogąc się doczekać ^odjeżdżamy w ; 
kilkanaście osób do „Polonji . I

Złoty Róg o tej porze już jest inny, mz ; 
był rano. Życie kipi, łodzie przesuwają sic 
z turystami, inne znowu z towarami pod
jeżdżają pod okręty i wyładowują jakieś to
wary. “Wszystko drga w ciepłem słońcu po
łudnia. Znowu nasza łódź motorowa wymi
nęła parę okrętów i podsuwa się pod „Po
lonię". Wychodzimy z łodzi na schodki przy 
ścianie okrętu "i jakby przy murze trzech-, 
piętrowej, pływającej kamienicy, wchodzi-,
my na pokład. - )

Gdv nad zachodem wyszliśmy na pokład 
okrętui Złoty Bóg przedstawiał się nam w 
całej swej piękności jak wtedy, gdyśmy 
jechali w tamtą stronę.

Niebo i woda zalane złotem. Na tle nie
ba konuhr i minarety meczetów, pięknych 
smukłych; jak wielkie ołówki! W dole za
tracają się kontury budowli, łączą się z <>- 
krętami, z łodziami i w wodzie poruszą się

to wszystko to w prawo, to w lewo ! rwio 
w kawałki i znowu łączy, a coraz silniejsze 
w kolorze, coraz bajecznicjsze.

A więc ostatni obiad na okręcie, a szko
da! Po obiedzie idziemy z jadalni na po
kład zaczekać na odjazd okrętu.

Jakże inaczej jest już teraz w zatoce 
Złotego Rogu! Miljony światełek na wszyst
kie strony. Niebo jeszcze ciemnym seledy
nem się odrzyna od sylwety miasta, ale dół 
cały we fioletach świeci gwiazdami świate
łek wkoło. Stambuł, Galatn, Pera aż w da
leki Bosfor, a nu lewo nu lądzie Azji, Sku- 
tary.

Na wodzie okręty, łodzie, łódki, ze świa
tłami i światełkami, a* w wodzie odbija się 
wszystko w różne ornamenty ..tureckie4*. 
Czy to bajka, czy prawda? Prawda na gra
nicy bajki! Okręt czoło swe zwrócił w stro
nę wschodu. Jedziemy.

Bizancjum... Konstantynopol... Stambuł...
Hatgja Sofja... 600 złotych lamp płonie 

wśród mozajk i marmurów kolorowych... 
Trzy tysiące wiernych na modlitwie w dzień 
Zesłania Ducha Świętego. Mahomet z woj
skiem wpada na koniach do świątyni,.. 
Krew' chrześcijańska się łoje...

Świątynia Mądrości Bożej według Chry
stusowego Zakonu staje się meczetem...

Seraj... Haremy...
Sułtan Murat III — 500 żon i 200 dzieci...
Kemal Pasza, bez haremu z jedną ioną...
Haremy znikły, meczety opustoszały...
Hagja Sofja muzeum sztuki bizantyjskiej.

K o n i e c .
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K r a j o b r a z p o d r ó ż e ,

Turystyka źródłem siły i zdrowia ciała.
Każdy wędrowiec odczuwa dodatni nad 

wyraz wpływ swej wędrówki na umysł, nerwy 
|  usposobienie.

Wędrówka turystyczna jest ćwiczeniem 
gimnastycznenh mającern na celu rozwój mieś. 
ni j gibko&ei ciała. Jej zadaniem jest również 
wzmocnienie najważniejszych organów we
wnętrznych: serca. płuc. systemu nerwowego 
i mózgu.

Wiedza .lekarska wyjaśnia — czytamy w 
„Orbisie" — coraz dokładniej, jak złowrogim 
jest wpływ produktów wymiany materii (kwa
su węglowego) na zdolność pracy naszego sy
stemu nerwowego. Produkty te nazywa medy
cyna „właśnemi truciznami o rganem ". Truciz 
ny te usuwa z ciała naszego silniej pod wpły
wem- ruchu — pulsującą krew.

Nerwy nasze odżywiają się. przy pomocy 
ciałek krwi. które dowożą nerwom coraz to no
we pożywki w miejsce zużytych i zniszczonych. 
O ile krew w nas silniej krąży, tein lepszcm 
jest zaopatrywanie nerwów w pożywki. Naj
cenniejszym z pożywek tych, to Men. zyski
wany przez nas przy pomocy płuc.

O ile płuca nie zyskują odpowiedniej ilości 
dobrego tlenu, to nerwy i reszta cennych na
szych organów' wewnętrznych na tom silnie 
cierpi.

Ma to miejsce wówczas, gdy dłuższy czas

siedzimy \ odpoczywamy, płuca bowiem prącu. 
ją wtedy bardzo powierzchownie. Podobnie też 
dzieje się wówczas, gdy przebywamy w „złem'- 
powietrzu w salach przepełnionych w zamknię
tych szczelnie pokojach. ’

Zupełnie inaczej pracują płuca na świeżom 
powietrzu — w czasie wędrówki. Każda traw
ka. każdy krzew wytwarza odpowiednie ilości 
tlenu, a płuca wolne od pokojowego powietrza 
oddychają głęboko i silnie. Oddech wędrowcy
S i a t o  s t a  t r ł a K c j- i r n ł  « e^ tr łu a frH  /-Ir.**.?.:

v. siopir.u, iż przy marszu pięciu Kilo
metrów na godzinę, dopływ powietrza do; płuc 
zwiększa się pięciokrotnie. Ciałka krwi uspraw
niają dzięki temu swą prace i dowożą nerwom 
i mózgowi coraz to świeże siły. W ten spo
sób cały nasz system nerwowy wzmacnia się, 
a nasza duchowa .vgibkość“*znacznje się wzma
ga. Wszyscy więc pracownicy umysłowi, ner
wowi. hipochondrycy, winni wędrować jaknaj- 
wjęcej.

Zmienne i ciekawe"' wrażenia odbierane z 
otaczającej wędrowca natury, świat zwierząt, 
piękno kwiatów, usuwają troski codzienne, za
wodowe i domowe. Wędrowiec osiąga harmonję 
spokoju i radości, równowagę umysłu — wzma. 
cnia. wiaro w swe zdolności do czynu.

Dr. M. K.

jest, że wielu narciarzy niemieckich ubiega 
się o popularną Odznakę Górską Polskiego 
Zwi ąz k u N a rc iarsk i ego.

Pamiętajcie narciarze..;

szeó urzędniczych). Są to wyjątkowo fcoreytóne 
warunki i kto może, powinien wyzyi&ać wio
snę na kurację i odpoczynek w naszych pięk
nych uzdrowiskach.

Polscy alpiniści na Kaukaz,
W pierwszej połowie maja udaje się wy

prawa 12 wybitnych polskich alpinistów na 
Kaukaz, by wziąć udział w zdobyciu szczytów.

U  po skończonej śim ic należy oczyścić | $***? 7 , . ^ '  *****
narty , e starego smar,, terpentyn* lub b<m I m’ * ■ ■ ■ • * » ■  <*■
zyną. , • .

Zupełnie wyschnięte narty nasmarować 
należy na gorąco olejjcm lnianym.

Po odpowiedniem na,pięciu nart' trzeba 
umieścić je w suchem miejscu.

Buty narciarskie kilkakrotnie w odstę
pach-kilkudniowych należy napuścić odpo 
wie dni ni smarem i umieścić w su cli cm, 

j miejscu.
Ubranie narciarskie najlepiej przecho*

Jak Włosi jednają sobie turystów zagranicznych.
Rozwój ruchu turystycznego, pozyskanie 

tych wszystkich korzyści, jakie przynoszą 
ze sobą wycieczki wielkiej liczby turystów 
z  zagranicy, jest na jednem z pierwszych 
miejsc porządku dziennego nictylko u nas. 
Poświęcają mu jaknajtroskliwszą uwagę za 
równo rządy, jak i organizacje gospodar
cze i prasa państw, które odda w na zdobyły 
sobie opinję klasycznych krajów turyzmu.

Trudności, jakie przyniósł kryzys, spo
tęgowały wysiłki, zaostrzyły współzawodni

,900 mt.); Ekę-* 
pedyeję alpinistów polskich bierze oa siebie 
całkowicie .Jntouri-st". Placówki „Orbisu1' 
przyjmują zgłoszenia turystów, interesujących 
-ię fą. ciekawą wyprawą, zapewniając wszelkie 
możliwe udogodnienia w podróży, oraz pod
czas pobytu i przejazdów w miastach i górach, 

 X X ---------

„TATERNIK". — ■•Kwietniowy zeszyt 
organu sekcji turystycznej„Taternika", ___ __ _________

wywąć w suche-Tn miejscu, zas kieszenie na Polskiego Tow. Tatrzańskiego, jest poświę- 
pełnic. tytoniem, co skutkuje przeciw m o\ eony całkowicie polskiej wyprawie wr Atlas,
*om- . . < i Na trześć złożyły się doskonałe prace i fel-

YV czasie letniej przerwy nie należy za- jetony uczestników wyprawy: Jana K. Do
pominać o upraw ianiu gimnastyki (suchej rawskiego, Jerzego Gołczą* Ludwika Gór- 
zaprawy narciarskiej) i turystyki letniej, i lSkiego, Sł. Grońskiego, Zbig. Korosa

Tanie sezony w uzdrowiskach.
Już od 1 maja otwarte będą. tanie sezony 

w uzdrowiskach, narasie w Rabce. Iwoniczu, 
Szczawnicy. Jastrzębiu-Zdroju. Do 14 czerwca 
kuracjusze j goście korzystają na podstawie 
karaetu-legitymaeji Orbisu ze zniżki cen na 
wszelkie świadczenia (taksy kuracyjne, kąpie
le ? zabiegi, pensjonaty) od 25-—50 proc. Zapisy 
i informację we wszystkich placówkach Orbi
su, który również udziela kredytu uprawnio
nym klientom (wojskowym i członkom zrzo-

Korosadowf* 
cza, Raz. Piotrowskiego. Jana A. Szczepań
skiego i Justyna T. Wojsznisa. — Treść 
zeszytu zawiera szereg wspomnień, szkiców 
i wrażeń z wyprawy, charakterystyka Wy
sokiego Atlasu pod względom topograficz
nym i alpinioznym, szczegółowe sprawozda
nie komitetu organizacyjnego z przygoto
wań, przebiegu i wyników polskiej wypra
wy, obraz działań wyprawy w terenie. — 
Zeszyt czyni zajmującym 7 map, 20 dosko
nałych fotografij • i 4 rotograwiur.

—oqo—•

padkach nawet o 70 proc. ceny biletów ko
lejowych i t. d.

W ten sposób, dzięki zrezygnowaniu 
z kilku, czy kilkunastu mil jonów lirów, po 
zyskał rząd włoski dla k raju  dopływ x z a ! 
granicy całych mil jardów lirów, a dalsza 
akcja na rzecz ruchu turystycznego nie u-i 
staje. Wytyczną jej -pograniu'' śtajiófoi j 
obok założenia „dobrego przj-jęciak : za-J 
sada szczególnie prawdziwa w dzisiejszych i 
czasach, iż nadmierne wydatki psują przy- 

ctwo poszczególnych krajów. Wystarczy j jemnośe podróżowania, 
wspomnieć o wystąpieniu szwajcarskiego Dlatego też chcąc, aby turyści powra- 
przem ysłu hotelarskiego z listopada roku;cali, aby pozostali w ierni zwiedzanemu k ra  
ubiegłego w sprawie przyjmowania po wyż 3°wi- nie wystarczy posiadać odpowiednie 
szym kursie funtów szterii-ngów od tury- atrakcje naturalne i urządzenia techńićzne, 
stów brytyjskich. W ystąpienie to. stwarza I n ie wystarczy rozwinąć m  wielką skalę i 
jące rodzaj premji reklamowe? dla Angli-!oryginalnie pomyślaną propagandę; trzeba 
ków, tych tradycyjnych dobrych klientów 
hoteli szwajcarskich, wywołało wówczas da 
ieko idące komentarze, i, będąc poczyty-

T«rwa<rti« n a d  do lina

wane za wstęp do depresji franka, zagro
ziło nawet walucie szwajcarskiej.

Ogromnego wysiłku dokonały - 
my w miesięczniku „Polonia-Italia"

jeszcze, aby wszyscy, którzy mają kontakt 
z turystam i, praktykowali cnotę uprzejmo 
ści i umiarkowania. Zasadę tę potrafiły zre 
alizować faszystowskie Włochy.

Nas powinna ona obowiązywać tembar- 
tVyŁa;: dziej, że zarówno pod względem siły a trak  
- dla * cyŚnei klimatu, przyrody j zabytków, jak

instalacyj turystycznych, jesteśmy w wa 
runkach od innych krajów o wiele trudniej
szych.
ZNIŻKI KOLEJOWE DLA CUDZOZIEM

CÓW WE WŁOSZECH.
Cudzoziemcy udający się do Włoch, na 

podstawie paszportu zagranicznego korzy
stać mogą z następujących zniżek kolejo-

biletów dla osób po- 
wycieczki zbiorowe, 

złożone conajmniej z 8 osób; c) 30% od ceny 
biletów okrężnych t. z w. di libera oircola- 
zione, ważnych od 3 do 15 dni.

ro-zwoju ruchu turystycznego z zagranicy 
Włochy. Gdy jeszcze w roku 1920 liczba po
dróżnych cudzoziemskich wynosiła około
320.000, w roku 1934 osiągnęła ona cyfrę
3.509.000, a więc w ciągu lat czternastu wzro 
sła jedenastokrotnie, mimo, iż lata  ostatnie 
przypadają na okres kryzysu. Fakt. ten pod 
kreślą prasa francuska, konstatując jedno
cześnie, że we Fancjl ilość turystów cudzo wych: a)” 50% od ćeny'bUet( 
ziemskich flwałtownle spada i z 1,911.000 jedynCiy Ci1; b) 70% -  wyci 
osób w 1929 roku obniżyła się <to 750.000 rinMna y  s osńh-
osób w roku 1934.

Jakie są przyczyny tego zjawiska? co 
sprawia, że złotodajny ruch turystyczny od 
wrócił się od Francji, aby zwrócić się z ta  
ką  siłą, w k ierunku  Włoch? Badając te 
sprawy paryskie „Intransigeant" stwierdza, 
że Włosi zrobili wszystko, co było w ich 
mocy, aby pobyt cudzoziemcom uprzyjem
nić, gdy we Francji turysta zagraniczny 
jest przyjmowany „jak pies w kręgielni".
A więc: „celnicy nieprzyjemni i dokuczliwi 
bez przyczyny; inspektorzy policyjni nie
grzeczni i trak tu jący  przyjezdnych iak po 
dejrzanych albo winnych niewiedzieć jakiej 
zbrodni", „...zbędne formalności i chiń- 
szczyzny biurokratyczne, którym poddaje ' wnictw propagandowych, zaprosiło Tow. 
się turystów*1 i t. d. Drożyzna, dopłaty, tak- ‘ Krzewienia Narciarstwa kilku dziennika- 
sy kuracyjne, napiwki, uzupełniają to ze-'rzy zagranicznych do wzięcia udziału w od
stawienie na niekorzyść Francji... bytym w lutym raidzie kolejowo-narciar-

Przeciwnie Włochy stanęK Konsek- skim. Echa tej wizyty rozbrzmiewają jesz- 
wentnte na stanowisku, że dla zjednania, 'cże ciągle w prasie niemieckiej i francu- 
sobie turystów należy w każdej dziedzinie skiej w postaci obszernych i bardzo pochle 
przestrzegać ich jaknajlepszego, jaknajbar bnyoh artykułów o górach i narciarstwie 
dziej życzliwego przyjęcia. „W yrozumiała polskim. Ostatnio pojawił się wieloszpalto

Onegdaj przeszedł nad doliną rzeki Mississipi gwałtowny orkan, który zniszczył do
szczętnie 'okolice koło miasta Gloster, zabijając przytem 100 ludzi. Miasteczko Glo- 

, ster zostało zro.v;iah,5 z ziemią Na ilustra  cji widzimy rzadkie zdjęcie trąby po
wietrznej.

Zagranica wobec gór polskich.
Kończący się tegoroczny sezon nareiar 

ski w Polsce zaznaczył się zwiększonem za 
interesowaniem zagranicy poi ski em nareiar 
stwem i naszemi terenam i narciarskiemi. 
W niemałym stopniu przyczyniła się do te 
go wytrwała propaganda prowadzona przez 
Towarzystwo Krzewienia Ńaciarstwa.

Obok omawianych już w prasie wyda-

W obronie lasów górskich.
Żądania Polskiego Towarzystwa Przyrodników we Lwowie,

W a ln e  Zgromadzenie Pol. Tow. Przyro-.położonych w dolnym biegu rzek. Na furt* 
dnflków im. Kopernika, uznając pierwszo dusz ten, oprócz odpowiednich dotacyj ze 
rzędną doniosłość lasu w gospodarstwie Skarbu Państwa, przeznaczyć również 
wodnem w kraju, a przecjewszystkiem rolę wszystkie grzywny i kary za przekroczenie 
ochronną lasu przeciwko powodziom, uch-, ustawy o ochronie lasów, 
waliło zwrócić się d o . sfer miarodajnych o j 6. Restytuowanie zniesionej przez Rząd 
niezwłoczne wydanie następujących zarzą-, Polski magistratury technicznej dla opta- 
dzeń: cowanla planów wszelkich prac ochrounyck

1. Bezwzględnego nłedopns/cianła do regulacyjno-wodnych oraz dla przeprowa- 
zmniejszanla się lesistości w dzielnicy kar- dzenia tych prac w takim porządku i w ta 
packief i  podkarpackie), bez względu na kiej skali w określonych okresach czasu, 
obszar powierzchni leśnej. | jaki z opracowanych planów wynikać bę-

2. Wydanie nakazu bezwiocznego zale- dzie.
sienią wszelkich zaległych wyrębów w gór
skich gospodarstwach leśnych.

3. W lasach ponad 800 m.*nad poz. mo
rza zaprowadzić dopuszczalność użytkowa

Równocześnie Polskie Tow. Przyrodni
ków im. Kopernika zwraca uwagę Społeczeó 
sta i Rządu na wielkie znaczenie ochiony 
źródei rzek górskich i ich otoczenia, podno

na którego czele stoi zięć Mussolintego. p o d |w propagandzie 
sekretarz stanu hrabia. Ciano - skasował i sując koncepcję i organizację raidu 
uciążliwe dla cudzoziemców formalności f Wyniki tej propagandf„można byJj> oh wejp, Maki w ybierają różne rodzaje gleby 
administracyjne, meldunkowe i t. d.( obniżył!serwować przez całą z itn ^ 'g d y ż . zjaztf oh- na ilość wody* spływającej, w potokach i 
do 30 lirów — bez względu na czas poby-icycb do Zakopanego oraz w .całe Karpaty nokach górskich, na wzór badań szwajcar
tu   niaksimum taksv kuracyjnej, skaso-jprzybrał w tym roku niespotykane dotąd skich. tudzież nad zmianami geoebemicz-
wał napiwki, zredukował w niektórych wyj natężenie. Charakterystycznym objawem: nemi, jakie powodują powodzie w glebach

nia tylko sposobem przerębowym lub zrę- sząc z naciskiem, iż ochrona ta najskutecz 
hami częściowemi. | niej sza jest w górskich rezerwatach leśnych

4. Nakaz wydzielenia i oznaczenia w te; i pankach narodowych, obejmujących więk 
renie wszelkich nieużytków, gołoborzy i sze obszary.
tych powierzchni użytku rolnego w górach,! Polskie Tow. Przyrodników im. Koper* 
które użytkującym ze względu na znikomą ndka protestuje i potępia wystąpienie jedne 
wydajność nie przynoszą istotnego pożyt- go z dzienników, który w okresie ostatniej 
ku, a  zajmują powierzchnie o znaczeniu powodzi starał się odpowiedzialnością za

wlesie- rozmiar tej katastrofy obciążyć przyrodni* 
ków, grupujących się w Państwowej R«- 

Utworzyć odpowiedni fundusz na ba- dzie Ochrony Przyrody, chociaż wiadomą 
dania naukowe w Karpatach nad wpły- jest rzeczą, źe wyręby leśne dokonjrwują 

ierają różne rodzaje, gleby się na podstawie ustaw gospodarczych, - a
wałka z wykroczeniami przeciw tym usta
wom należy do odpowiednich urzędów-wo
jewódzkich, nie zaś do zakresu działalno
ści Państwowej Rady Ochrony Przyrody.
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